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W Rotterdamie ЇЇ ukraiński pułkownik ЇШЇН 


Dopiero teraz stwierdzono, że osobnil 


Amsterdam. (PAT.) Holender- 
ska Agencja Telegraficzna komuniku- 
je: Obecnie stwierdzono, że wybuch 
bomby w Rotterdamie w dniu 23 ma- 
ja był zamachem politycznym. Ofiarą 
zamachu padł ukraiński pułkownik 
Eugeniusz Konowalec. 

Sprawca zamachu nazywa się Wa- 
luch. Jest to agent sowieck który 
prawdopodobnie zdołał opuścić Ho- 
landię tegoż dnia, kiedy został doko- 
nany zamach, 

Jak donosi „Telegraaf“ aresztowa- 
ny po zamachu niejaki Bora nazywa 
się w istocie Władysław Baranowski. 

Pełnił on służbę kuriera przy Ko- 
nowaleu. 

Ciało zamordowanego zostało już 
pochowane w obecności członków ro- 


dziny, przybyłej z Berlina. 
Lwów. (Tel. wł.) Prasa ukraiń- 
ska j w sobotę zamieściła telegram 


kiego Biura Informacyjnego" 
z Berlina, iż ofiarą wybuchu bomby 
w Rotterdamie padł „ataman* Euge- 
niusz Konowalec. 

W zabitym osobniku, który odebrał 
wówczas z przechowalni walizę, żona 
Konowalea rozpoznała swego męża. 

Pułkownik Konowalec mieszkał od 
lat pod Berlinem w Wannsee i w rę- 
kach jego certralizowała się ukraiń 
ska akcja terrorystyczna і sabotażowa 
na terenie Małopolski wschodniej i U- 
krainy sowieckiej. 


iem, którego przed tygodniem rozszarnała bomba; 


był wódz terrory stów ukraińskich 


zginął wódz terrory 


TAK ZGINAŁ EUGENIUSZ KONOWALEC. 
Na fotografii widzimy miejsce wybuchu bomb) 
ów ukraińskich „pułkownik* 
Rozszarpane jego zwłoki przykryto kocem; w głębi skład zniszczony 


w Rotterdamie, przy czym 
Eugeniusz Konowalec. 
przez 


eksplozję. 


Niemiecka szajha ТТПТТ ү Annie 


Kierownik niemieckiej centrali szpiegowskiej dr Griebl zbiegł na niemieckim okręcie 
— Władze amerykańskie przystąpiły do energicznej likwidacji niemieckich agentów 


Nowy Jork. (PAT), Sensacyj- 
ne wkroczenie agentów wywiadu ame- 
rykańskiego na pokład transatlantyc- 
kiego okrętu niemieckiego „Bremen“ 
w Nowym Jorku na krótko przed od- 
płynięciem i aresztowanie dwóch ofi- 
cerów i dwóch ludzi z załogi tego okrę- 
tu pod ciężkim zarzutem szpiegostwa, 
ma swój początek i swoją historię w 
wykrytej w lutym rb. organizacji szpie- 


gowskiej, której główne osoby były 0- 
bywatelami Trzeciej Rzeszy lub też 
Niemcami mieszkającymi w U. S. A. 
W lutym rb. została nagle areszto- 
wana w Nowym Jorku piękna fryzjer- 
ka na okręcie „Europa* rudowłosa 
Niemka, Johanna Hoffman. Razem z 
nią zaaresztowano również dwie озо- 
by. Chodziło o unieszkodliwienie do- 
skonale zorganizowanej grupy szpie- 


им“. 


Z uroczystości wojskowych w Łodzi 


Łakińskim kroczy 


Za płk. 


poczet z nowym MSZYCE 


(Fot. Fidler, Łódź). 


gów, którzy starali się o wydostanie 
planów samolotów, obrony Kanału Pa- 
namskiego, oraz pewnych ważnych 
dokumentów wojskowych. 

Aby nie spłoszyć reszty szpiegów, 
wywiad amerykański zbagatelizował 
umyślnie ten wypadek. Chodziło o u- 


śpienie czujności podejrzanych współ- 
pracowników, co do których działal- 
ności nie było dostatecznych poszlak. 

W kwietniu jednak nastąpiły nowe 
aresztowania. Pod kluczem  znależii 
się W. Bóning. W. Herrmann i Hans 


Unkel. Czwarty, E. Rossberg, zdołał 
zbiec. ' Władze amerykańskie zaare- 
sztowały również niejakiego Ottona 
Vossa, naturalizowanego obywatela, 


Stanów Zjednoczonych, który 
wał w zakładach lotnic: 
Airplane Co., wyrabia 
we samoloty dla amery skiej armit. 
Potem poszły dalsze aresztowania, 
tak, że 17 osób miało stanąć przed są 
dem pod zarzutem szpiegostwa. 

Jednym z głównych świadków w 
tym procesie miał być niejaki dr L 
Griebl, Niemiec, który już jednak przy- 
ја! obywatelstwo amerykańskie. Tym- 
czasem „Herr Doktor“ umiał zmylić 
czujność i uciekł do Europy na statku 
„Bremen“. Gdy jednak wylądował w 
Bremie, aresztowały go władze nie- 
mieckie, podobno za to, że nie miał pa- 
szportu. Podług oświadczenia władz 
niemieckich będzie on jakoby po odby- 
ciu kary wysłany z powrotem do A- 
meryk1. 

Dochodzenie obecne wykazało już, 
iż dr Griebl był szefem bandy szpie- 
gowskiej na terenie U. S. A. 

Osobliwie wobec tego wygląda are- 
sztąwanie dra Griebla w Bremie i o- 
bietnice wydania go później Ameryce. 


Nowy Jork. (PAT).  Prokura- 
tor federalny Hardy, w czasie postoju 
„Bremen“ w _.porcie nowojorskim prze- 
słuchał kapitana niemieckiego trans* 
atlantyku Аһгепѕа, badając, dlaczego 
dra Griebla nie wydano władzom. fran- 
cuskim w Cherbourgu, a dostarczono 
do Bremy i wydano w ręce wladz nie- 
mieckich. Kapitan Ahrens wyjaśnił, 
iż przedstawiciele: władz francuskich 
w Cherbourgu nie przedstawili dosta- 
tecznych dokumentów dla wydania 
dra  Griebla. Prokurator Hardy 

postanowił dla sprawdzenia powyż- 
szych wyjaśnień, zbadać świadków w 

tej sprawie i zatrzymał 4-ch członków 
załogi „Bremen“, żądając złożenia 
przez nich wysokiej kaucji, wobec te- 
go, że „Bremen“ w ciągu najbliższych 
godzin miał wyjść w rejs do Europy. 
Działo się to w godzinach wieczornych, 
banki były zamknięte tak, że kaucja 
nie mogła być złożona. 

W tej sytuacji władze amerykań- 
skie zatrzymały członków załogi. Rad- 
ca prawny linii okrętowej niemieckiej 
złożył protest u władz amerykańskich 
wobec niezwykle wysokiej kaucji, ja- 


PRZYGOTOWUJĄ SIĘ DO MECZU Z Ша 


A PIŁKA RS 
Brom, Ga іее! 


Siedzą od lewej do: prawej pp 


W OBOZIE W WĄGROWCU i 
Madejski, Scherfke, Piontek, Piec I, 


y £ Baran i trener Spojda. 
Stoją: od lewej:do prawej: Szczepaniak, Góra, Gemza Dytko, Wilimowski i Wodasz, 


(SZCZEGÓŁY O OBOZIE PIŁKARSKIM W WĄGROWCU NA STRONICY 2) 


kiej zażądano. Przy odejściu „Bre: 
шеп“ policia prowadziła ścisłą kontro- 
16 wchodzących na pokład. 


Drugi świadek też zbiegł 

Nowy Jork. (PAT). Prokura- 
tor Lamar Hardy oświadczył w sobotę 
po południu, że drugi świadek w spra- 
wie szpiegowskiej Werner Gudenberg 
zdołał potajemnie opuścić Stany Zje- 
dnoczone 25 maja na pokładzie parow- 
ca „Hamburg“. 

Prokurator dodał, iż zwrócił się do 
policji francuskiej z prośbą o zatrzy- 
manie Gudenberga, kiedy „Hamburg“ 
zatrzyma się w Cherbourgu, 


Co mają zeznawać świadkowie 


Nowy Jork. (PAT), Zatrzyma- 
ni dwaj oficerowie i dwaj członkowie 
załogi parowca „Bremen“ mają zezna- 
wać w sprawie szpiegowskiej, rozcią- 
gającej się na całe Stany Zjednoczone. 

Zeznania ich mają wyjaśnić: 

1) W jakich okolicznościach Griebl, 
obywatel amerykański, mający zezna- 
wać w charakterze świadka, zdołał 10 
таја opuścić Stany Zjednoczone, uda- 
јас się do Niemiec. 

2) Czy obowiązujące w Stanach Zje- 
dnoczonych prawa przeciw szpiego- 
stwu nie zostały naruszone. 

Mają oni również zeznawać w врга- 
wie trzech osób aresztowanych w Sta- 
nach w końcu lutego. 

Jak podaje prasa amerykańska, na- 
leży oczekiwać dalszych aresztowań. 
Ogółem w aferę szpiegowską jest rze- 
komo wmieszanych kilkadziesiąt osób. 


Druga niedziela wyborcza 
` w Czechosłowacji 


Praga. (PAT.) Niedzielne wybo- 
ry zakończyły się o godz. 16-tej. Ogól- 
ne wyniki znane będą dopiero po pół- 
nocy. 

W Pradze w oknie redakcji „Cze- 
skiego Słowa“ wystawiono potężny 
megafon, przez tkóry nadawane są 
częściowe wyniki z poszczególnych о- 
kręgów wyborczych. Przed redakcją 
gromadzą się olbrzymie tłumy, które 
reagują w swoisty sposób na każde 
zakomunikowane im straty lub przy- 
rosty poszczególnych stronnictw. 

Niedzielne wybory gminne zostały 
rozpisane w 2740 gminach, w czym; 
jak oblicza organ Henleina „Die Zeit“, 
jest. 823 z większością niemiceką. Z 
tej liczby w 90 gminach wybory nie 
odbędą się, ponieważ wystawiono tyl- 
А jedną henleinowską listę kandyda- 
tów. 


` Powrót min. Becka 


Warszawa. (PAT.) W niedzielę 
wieczorem przybył ze Sztokholmu mi- 
nister Beck wraz z małżonką. 

Na dworzec przybyli celem powi- 
tania poseł szwedzki Lagerberg, atta- 
chć wojskowy szwedzki, personel po- 
selstwa oraz wyżsi urzędnicy М. 8. Z. 
z wiceministrem Szembekiem na czele, 
O aea 


Jędrzejowska pokonała 
Amerykankę Bundy 


Londyn. — W sobotę zakończył się 
w Chiwswick pod Londynem międzyna- 
rodowy turniej tenisowy. — Pierwsze 
miejsce i tytuł mistrzyni zdobyła Ję- 
drzejowska.  Pokonała ona w finale no- 
wą gwiazdę ykańskiego tenisa 
Bundy w dwóch ве 6:2. Amery- 


kanka jedynie w pierwsz: secie potra- 


fila nawiązać walkę z Polką. 


Walne zebranie 
hokeistów i łyżwiarzy 


Warszawa. — W niedzielę odbyło 
się oczekiwane z dużym zainteresowaniem 
walne zgromadzenie Polskiego Związku 
Hokeja na Lodzie, Zebraniu przewodni- 
czył dr Michałówski. Po sprawozdaniach 
odbyła się dyskusja, w Któraj krytyko- 
wano częściowo działalność zarządu. Dys- 
kusja była rzeczowa i spokojna. 

Podczas wyborów wysunięta została 
kandydatura Żyda Sachsa na kapitana 
związkowego. Żostałą ona jednak odrzu+ 
сопа zdecydowaną większością głosów. Za 
tą kandydalurą opowiedziały się bowiem 
tylko okręgi lwowski i krakowski. 

Nowe wiadze PZHL wybrano w nastę- 
pującym składzie pp.: Ken. Burkhardt- 
Bukacki — prezes, konsul Kurnicki, dr 
Nowak, Aleks, Kowalski oraz prof. Paru- 
szewski — wiceprezesi, Glinka — sekre- 
tarz, Czaplicki — kapitan związkowy. 

Żobranie poleciło nowemu zarządowi 
opracowanie oraz przygotowanie organi- 
zacji mistrzostw hokejowych świata, któ- 
re odbędą się w początkach 1939 roku w 
Zakopanem. Okręgom polecono jowie- 
dzieć się w sprawie reorganizat mi- 
strzostw Polski. Odpowiedzi muszą być 
nadesłane do dnia 10 lipca. 

Nadto odbyło się w Warszawię walne 
zebranie Polskiego Związku Łyżwiarskie- 
go. Prezesem PZŁ wybrany został p. 
Chrzanowski, wiceprezesami pp. Witkow- 
ski, Jamont i kpt. Theuer. Sekretarzem 
został p. Noskiewicz, a skarbnikiem p. 
Nowakowski, (c.) 


ERZE ZZ ZOZ ZO ZZ ZZ ZZ Z Z R c=" t a 


W obozie polskich piłkarzy w Wągrowcu 


` Gracze polscy oczekują spotkania z Brazylią 
(0d własnego korespondenta), 


Do Wągrówca przybyła reprezentacja 
polskich piłkarzy na obóz kondencyjno- 
wypoczynkowy i pobawi do czwartku. Z 
Wągrówca uda się wprost do Strassbur- 
ga na spotkania o mistrzostwo świata z 
Brazylią. 


Na dworcu witano piłkarzy kwiatami. 
Pod kierownictwem p. Forysia i trenera 
p. Spojdy obozują w tut. liceum pedago- 
gicznym gracze: Scherfke, Wilimowski, 
Baran, Brom, Wodasz, Gałecki, Madejski, 
Piątek, Piec 4, Stefaniak, Góra, Gemza 
i Dytko. 


Odwiedzamy obóz, gdzie korzystamy z 
uprzejmych wyjaśnień kierownika obo- 
zu p. Porysia. W toku krótkiej pogawęd- 
ki dowiadujemy się, że nasi gracze czują 
się jak najlepiej, korzystając z piękna, 
jakim natura obdarzyła Wągrówiec i je 
go okolicę. Tuż bowiem od strony za- 
chodniej rozciąga się wzdłuż liceum zna- 
ne już dziś z pięknego położenia jezioro 
durowskie, a opodal las państwowy. Od 
strony miasta piękny park. W: o to 
razem wraz z innymi przybytkami pięk- 
na powoduje, że reprezentacja nasza za- 


pomina o szarym życiu i o boju, który 
stoczy w dniu 5 czerwca. 

Reprezentantami zaopiekował się ży- 
wo dyrektor liceum p. dr Bajerlajn wraz 
z całym gronem profesorskim. Jak spe- 
cjalnie podkreśla kierownik obozu p. Fo- 
ryś, w ogóle spotyka reprezentacja na 
każdym kroku dużo gościnności i życzli- 
wości. Np. w sobotę urządziło miasto z 
burmistrzem p. Wachowiakiem na czele 
oficjalne przyjęcie. ? 

Samo życie w obozie jest w swoim ro- 
dzaju wielce urozmaicone, Dzień rozpo- 
czyna się marszobiegiem leśnym, gdzie 
piłkarzy pozdrawiają skowronki i słowi- 
ki Po krótkim odpoczynku odbywa się 
gimnastyka. W godzinach  popołudnio- 
wych urządza się treningi piłkarskie, — 
Później wspólne spacery w najpiękniej- 
h zakątkach okolicy, które, jak za- 
pewnia kierownik obozu, przysparzają 
zdrowia i sił oraz wzmacniają ducha. — 
I może dlatego na twarzach reprezentan- 
tów Polski maluje się szczere zadowole- 
nie. 

W tych warunkach możemy о na- 
szych zawodników być zupełnie spokojni, 


Por. Paswick (Belgia) 


Warszawa, — W sobotę w Łazien- 
kach nastąpiło uroczyste otwarcie 11-tych 
międzynarodowych zawodów konnych, 
które wywołały znaczne zainteresowanie 
i zgromadziły na stadionie przeszło 3000 
widzów. W loży honorowej zajeli miej- 
sca szef sztabu głównego gen. Stachie- 
wicz, kom. główny P. P. gen. Kordian 
Zamorski, gen. Rómmel i inni, 


Prezentacja ekip miała bardzo uro- 
czysty charakter. 
prezentacji w kolejności alfabetycznej 
(alfabet francuski), a na końcu polska 
ekipa, prowadzona przez rtm. Szoslanda. 
Ekipy ustawiły się przed lożą honoro- 
wą, po czym odegrano hymny narodowe 
państw, biorących udział w zawodach, a 
równocześnie wciągnięto na maszty fla- 
gi tych państw. 

W pierwszej serii dla koni, które do- 
tychczas- nie wygrały w konkursach to- 
warzystwa międzynarodowych i krajo- 
wych zawodów konnych, parcours bez 
blędu przeszło 16 koni. Parcours obej- 
mował 13 przeszkód wysokości ok, 1.30 m 
i szer. około 3.50 m. 

Po rozgrywce pomiędzy końmi, które 
przeszły czysto parcours, pierwsze miej- 
sce w tej serii zajął por. Polatkan (Tur- 
cja) na koniu „ОК“. 2. por. Brinckman 
(Niemcy) na „Oberst II“, 3. por. van 
Strydonck (Belgia) na „Ramone“, 4. kpt. 
Chevalier тон) na „d'Huis”, por. 
Purcharea (Turcja) na „Armasesti”, 

W drugiej serii dla koni, które wy- 
grały już w konkursach towarzystwa, 
warunki były nieco cięższe. Parcours o- 
bejmował 13 przeszkód wysokości około 
1.35 m, szer, około 4 m. Po rozgrywce 
zwyciężył ` rtm. Momm (Niemcy) па 
„Вассагеаі", 2. kpt. Apostol (Rum) na 
rie“, 3. rim, Momm na „Alchi- 
4. rtm. К. Hasse (Niemcy) na 
‚ 5, rim. Komorowski (Polska) na 


zbiegu II“, 6. por. Bilwin (Polska) na 
„Arlekinie III", 
W trzeciej serii konkursu otwarcia 


międzynarodowych zawodów konnych 
dla pań i jeźdzców cywilnych (13 prze- 
szkód wys. około 1.20 m i szer, około 


Ekipy wjechały do. 


zienek 


350 m) pierwsze miejsce zajął p. Strze- 
szewski na „Kikimorze”, drugie, trzecie 
i czwarte miejsce podzielono pomiędzy 
рр. Strzeszewskim — „Bartek“, Rostwo- 
rowskim — „Echo” i Wickenhagenem — 
„Dukat П“, 


Warszawa — W drugim dniu mię- 
dzynarodowych zawodów konnych w War- 
szawie rozegrany został jeden z najpoważ- 
niejszych konkursów, konkurs potęgi sko- 
ku. Zawody miały niezwykle emocjonu- 
jący przebieg. Na starcie stanęła ogółem 
38 komi. Z tego tylko 8 przeszło trudny par- 
cours bez błędu, i to dwa konie belgij- 
skie, frane ie, niemieckie oraz polskie, 
„Abdelkrim“ pod рог, Pochoreckim oraz 
„Astra“ pod por. Wołoszowskim. 

Musiano więc zarządzić rozgrywkę o 
pierwsze miejsce. Przy podwyższonych 
przeszkodach, do wysokości 1,75 m, stanęło 
do niej 8 koni. Po tej rozgrywce odpadli 


Francuz Belgel na „Apollon“ oraz por. Wo- | 


Komorowskiego (KPW-Poznań), osłatnie- 
go za jazde za samochodem. 

Wobec powyższego komisja ustaliła 
następującą kolejność zawodników: 
Wiśniewski (Ursus-Warszawa) 4 g. 
min, 2) Baranek (Stomil) 4 godz. 
55:85,2, 8) Wasilewski (Fort Bema — War- 
szawa) 4 g. 55:57, 4) Bieńko (Orkan-War- 
szawa) 4 g. 57:27, 5) Kowalski (Okęcie- 
Warszawa) 5 g, 05:43.4, 6) Głowacki (Ur- 
sus-Warsz.), 7) Kopef (Ursus-Warsz.) 8) 
Węclewicz (Stomil), 9) Jamroga (KPW- 
Gdynia), 10) Landmesser (KPW „Pom 
rzanin" Toruń). Sklasyfikowanych zo- 
stało 17 kolarzy, reszta została zdyskwa- 
fikowana lub wycofała віє: (al) 


Porażki 
pięściarzy estońskich 


Warszawa. — Na kortach „Legii“ 
wobec trzech tysięcy widzów rozegrany 
został w sobote wieczorem międzynaro- 
dowy turniej pięściarski, urządzony z u- 
działem pięściarzy estońskich. Zawody 
zakończyły się zwycięstwami polskich 
PORAEKÓWI którzy nie przegrali ani jednej 
walki, 

W wadze muszej Rotholc wygrał z 
Estończykiem Kaebi. W wadze piórko- 
wej Czortek wygrał z Fstończykiem 8ce- 
реге, mając przez wszystkie trzy rundy 
dużą przewagę, W wadze lekkiej Kowal- 
ski pokonał na punkty Estończyka Kane- 
pi. Zwycięstwo Polaka było zupełnie za- 
służone. W wadze średniej Pisarskiemu 
niesłusznie przyznano remis 2 Bstończy- 
kiem Raadikiem. Kstończyk górował bo: 
wiem przez cały czas. Pisarski nie umiał 
sobie zupełnie poradzić z jego atakami. 
W wadze ciężkiej Doroba pokonał піе- 
spodziewanie wysoko na punkty Linna- 
maegi. 

Poza tym rozegrano  międzyklubowe 
spotkanie Iskra — Lot, zakończone zwy- 
cięstwem Iskry w stosunku 9:5. (Pat.) 


śląsk — Racingclub 3:3 (2:2) 


Wielkie Hajduki. — Drugi wy- 
stęp drużyny francuskiej ze Strassburga 
na Śląsku zakończył się wynikiem remi- 
sowym. Ślązacy wzrnocnili nieco swój 
zespół, który w drugim dniu zagrał znąacz- 
nie lepiej. Zawody jednak pa sobotniej 


przegranej drużyny śląskiej nie wywołały 
również większego zainteresowania i zgro- 
madziły na boisku Ruchu zaledwie 1500 
widzów. 

Bramki dla Śląska zdobyli Peterek i 
Pochopin, a dla Racingelubu Keller. 


0 PUCHAR DAVISA Я 
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чув 
$, zdob: 


u spat- 


łoszowski, z ўр sa 
Po dalszym podwyższeniu przeszkód do ledeńczył 
wysokości 195 m — nastąpiła druga roz- W przeci- 
grywka. Tym razem odpadli Niemiec н 
Brinkman na „Еме“, por. Pochorecki па а ыи 
„Abdelkrimie*. W trzeciej wreszcie roz- TAW- 
grywce przy podwyższonych do 1,95 m 
przeszkodach. jako jedyny koń parcours W 


pa raz czwarty przeszedł bez błędu por. 
Paswick na „Acrobacie*. Francuz, rtm. 
Chevalier na „d'Huis* zrobił 4 błędy a Belg 
Maupeou na „Franęais* miał 8 pkt. kar- 
nych. 5 З 

Ostatecznie więc konkurs po niezwykle 
emocjonującej walce zakończył się zwycię- 
stwem barw belgijskich i następującą kla- 
syfikacją jeźdźców: 1) por. Paswick (Belg) 
. К„ 2) rtm. Chevalier na , 4 p. 
k, 3) Maupeou na „Français“ 8 p. k, 4) 
Brinkman (Niem.) na „Erle“, 5) por. Po- 
chorecki na „Abdelkrimie*. 

Konkurs „Łazienek* wygrał por. Gra- 
bianowski na „Latawcu”, 2) Krainska na 
„Lady Agnes", 3) Strzeszewski (Łódź) na 
„Kikimorze”, 4) Rostworowski na „Turnie- 

Йй dej уйа na „Turku”, wszyscy 
(е 


ju”, 
0 błędów. 


Kolarskie mistrzostwa szosowe 


Pierwszy wyścig szosowy o indywidu- 
alne mistrzostwo Polski odbył się w nie- 
dzielę w Poznaniu w fatalnych warun- 
kach atmosferycznych. Ulewny deszcz 
opóźnił start zawodników, wyznaczony na 
godz. 8 rano o prawie półtorej godziny. 
Dystans wyścigu wynosił 150 km. 
wodnicy startowali indywidualnie na c: 
w odstępach jednominutowych i musieli 
dwukrotnie przejechać trasę: Brama War- 
szawska, przez Kórnik, Środę, Kostrzyn i 
Swarzędz na półmetek do Poznania (Ósie- 
dle Warszawskie). Padający bez przerwy 
deszcz i dość silny wiatr w dużym stop- 
niu utrudnił jazdę. Nie obyło się też bez 
wypadków i defektów. Garczyński К. 
(Stomil) zderzył się na trasie z przygod- 
nym kalarzem i uległ potluczeniu, wyco- 
fując się z biegu. Кп] (KPW) wycofał 
się w Środzie (w pierwszym okrążeniu) z 
powodu uszkodzenia roweru, tak samo 
аР Mieczysław z Warszawy. Lange 
(ИСР) z powodu choroby nie startował. 

Na zgłoszonych ogółem 47 kolarzy sta- 
nęło na starcie 30. Zawodnicy warszaw- 
skiej „Syreny“ Starzyński, Napierała i 
Michalak oraz Moczulski (Polonia-War- 
szawa) nie stanęli w ogóle na starci 
Przybyli oni później w charakterze wi- 
dzów. Dziwnie jakoś brzmiało ich tłu- 
maczonie, że byli już o godz. 8, lecz nie 
zastali nikogo 2 organizatorów, gdy tym- 
czasem reszta zawodników _ „odnalazła” 
szatnie i miejsce startu jeszcze przed wy- 
znaczoną godziną. Zieliński (Okęcie- 
Warszawa) rozmyślił się ną samym star- 
cie i nie pojechał, 


Organizacyjnie wyścig wykazał duże 
niedociągnięcia. Przede wszystkim jeden 
z członków zarządu, któremu powierzono 
yczenie trasy i należyte obstawienie 
dróg przez porządkowych, wykonał to fa- 
talnie. 

Już po samym starcie większość za- 
wodników zbłądziła i zamiast drogą na 
Kórnik pojechala do Swarzędza, gdzie ich 
dopiera zwrócono do micjaca startu i po- 
nownie wypuszczono. Nadprogramowa 
ta „przejażdżka“ kosztowała 13 kolarzy 
niepotrzebnie przejechanych 20 km. Te 
niedociągnięcia spowodować mogą unie- 
waźnienie całego wyścigu. 

Na wyścig przybyli z Warszawy wice- 
prezes PZKol. p. Pobudejski i delegat 
PUWF p. kpt. Kuliszewski. 

Jak wiadomo na całość szosowych mi- 
strzostw Polski składają się trzy biegi. 
Pierwszy na 150 km na czas odbył się w 
dniu wczorajszym, drugi 100 km — gór- 
ski — ze startem wspólnym, wreszcie 
trzeci 200 km płaski, równicż ze startem 
wspólnym. 

Najlepszy czas uzyskał Józef Kapiak 
kaczy. 4 godz. 49:57.4, został jednak 
zdyskwalifikowany przez komisję sę- 
dziowską na podstawie raportów, złożo- 
nych przęz kontrolerów, pełniących funk- 
cjo na trasie za jazdę „na kółku”, Poza 
tym komisja zdyskwalifikowała jeszcze 6 
kolarzy, mianowicie: Bizonia (Ursus-War- 
SENAN Korsak-Zalewskiego (Iskra-War- 
szawa), Gołąba (Ursus-Warsz.), Wójcika 
(Rapid-Łódz), Nceugebauera (ZS-Lwów) i 


miedzy Henklem i Gaborym, oddajac punkt 
grom, Spotkanie zatem ostatecznie dało wynik 
3:2 пп korzyść Niemiec 4 

Belgia — Indie Brytyjskie 2:1, W niedziele 
rozpoczęte zostało spotkanie to w Brukseli. 
Punkt dla gospodarzy zdobył Lacroix bijąc Sah- 
wneya 0:4, 6:3, 4:6, 6:3, Drugje spotkanie zakoń- 
czylo sie porażka Nnyertsa. 

rze podwójne: 


para belgijska Lacroix i 
de Rorman pokonala po zaciętej, walce pare j 

пука Shawney — Ghnus 4:6, 3:0. 630, 7:6 
globywajae w ten sposób prowadzenie 
par 


aneja — Włochy, 3:0. 
owierófinnlowe zadecydow йо już w drugim. dniu 
a zwycięstwie Francji nad Włochami, którzy -= 
jak się potwierdziło — groźni sa tylko m siobia 
w kraju. Po zwycięstwie Petry nad Romanonim 
i Dostromeau nad Canapelem, również parm 
włoską Taroni i Quintavalle przęzrała z Fron- 
cuzami Bolelli і Pellizza w stoganku 7:9, 3:6, 4:6. 


8, 7:5, 
dla swych 


Paryskie spotkanie 


„W, Blerwszym półfinale. spotka sie więc Fran- 
cja z Niemcami, po raz pierwszy ла terenie, Nie- 
miec, Spotkanie rozegrane zostanie w czasie od 


23 do 24 czerwca w Berlinie я więc już по mi- 


strzostwach Francji, po turnieju , wimbledon- 
skim oraz miedzynarodowych mistrzostwach 
Niemiec. 


PIŁKA NOŻNA 


ГА „ы zremisował w niedzielę z SKS 2:2 


Junak 


“Liga lwowska: Czarni | Lechia 
Korona 


20 
i Hasmonea 1 шта) 81. 

jesovia i S 8:0, 

Mistrzostwo akademików warszawskich #lo- 
byłą, dryżega, Szkolę Gwn) Handlowej, fide 
w finale Szkołę wna Gospodarstwa Wiej- 
skiego 3:0 (2:0) A 

Belgia — Jugosławia 2:2 (14). Drużyna Ju- 
zosląwii w drodze а (от. gdzie przezrała 0:4 
z, jodonastką Włoch, ną mistrzostwa świata 
Francji, rozewrała spotkanie o charakterze 
ningowym z drużyna Relgli. Spotkanie odhy 
w Brukseli zakonczyla sin wynikiem miorozstrzy” 
znietym. pray czym bramki dla gospodarzy zlo 
[у Capelle 1 Van der Wolwen oo T 210 


S7ERMIERKA 


Zapowiedziane w Warszawie eliminacje szer- 
miorcze, па macy których miałą być ustało: 
reprezentacja Polski na spotkanie ze Bawer, 
nie doszły do skutku z powodu nio przybyčin 
szermierzy śląskich. 


TENIS 


"Телне! Wimy pokonali w spotkaniu mie- 
dzykfutowym Wiotekowaki LTO воо * 
a miedzynarodowych mistrzostwach tenisi 
wych тій W erze mieszanej Wittman z m. 
Miranin ЧУ, Szęgikańskajie wyeliminował w 
Świerćfinale pare Kazarowiłzky — Norden 6:1, 
6:2, a w półfinale pare fińska Lehtinen — Pe- 
terzen 0:1, 6:8, kwalifikujne się w ten spesób 
do МИн 
„W grze podwójnej panów para poląko-fińska 
włna — Peterson рало рава ө a йаг 
Korsiman — Lagerbeom (б, 0:0, 3:6, 2:0, 


Da gli wybu nie wszystko dobrze ię ej 


Jurata przeszła z rąk żydowskich w. żydowskie — Ciągl 
Я ągle sprawa kasyna gry — Na na- 
szych transatlantykach — Dlaczego polski złoty jest kogeluszkiem — Ciągle Пока езу 


w tyle za Gda 


Niezrozumiała reklama 


(Оа własnego korespondenta „Orędownika'). 


Gdynia, 27 maja. 

Jurata sprzedana! Akcje luksuso- 
wego kąpieliska nadmorskiego sprze- 
dał Żyd Lewin amsterdamskiemu Ży- 
dowi Wolfowi. Lewin przesiaduje sta- 
le w Paryżu. Transakcja została prze- 
prowadzona w Hadze. Jedno jest pew. 
le, że ze sprzedaży Juraty złamany 
grosz nie wpłynął i nie wpłynie do kra- 
ju. Żydzi zrobili między sobą handel 
kawałkiem ziemi polskiej i to daleko 


poza granicami naszego państwa. 
azwisko Wolfa w Gdyni jest do- 
znane. Eksponentami' jego inte- 

resów w żegludze morskiej są: osoby, 


których nikt nie posądzałby.o to, że są 
zwyczajnymi „strohmanami*, wierny- 
mi sługami Żydów. Wolf był też wy- 
mieniany jako główny przemytnik ma- 
teriału wojennego do „czerwonej* Hi- 
szpanii. Wiele o tym wszystkim pisa- 
ła w swoim czasie prasa niemiecka. 
Jednym słowem prawdziwie między- 
nar odong Żyd stał się właścicielem Ju- 
raty, 

W związku z tym trzeba zauwa. 
że Jurata leży w bezpośrednim sąsiedz 
twie terenu umocnionego, w pasie рг 
granicznym, w którym nabywanie 
gruntów wymaga osobnego zezwolenia 
władzy administracyjnej. 

Czy takiego zezwolenia udzielono? 
A jeśli tak, to na jakich warunkach? 

To są pytania niezmiernie interesu- 
ja Wolf zechce do Juraty przysłać 
„swoich“. Jest rzeczą oczywistą, że do- 
bre przyjrzenie się „specom*, mającym 
teraz rządzić w Juracie, jest zajęciem, 
którego muszą się podjąć powołane do 
tego czynniki. 

Podobno Wolf zakupił Juratę w tej 
nadziei, że wreszcie wydana zostanie 
koncesja na otwarcie tam kasyna gry. 
Dotąd koncesji zdecydowanie sprzeci- 
wia się Prezydent Rzplitej, kierując się 
względami moralnymi, Ale zbliża się 
rok 1940... Spodziewają się, że sprawa 
koncesji na otwarcie pierwszego w Pol- 
sce domu gry będzie miała pomyślniej- 
szą koniunkturę. Пе w tym prawdy, 
trudno powiedzieć. W kazdym razie 
można się chyba spodziewać, że tuż 
przy terenie umoenionym nie zrobi się 
miejsca schadzek dla międzynarodo- 
wych graczy kasynowych, których 
głównym zawodem jest „rzemiosło“, za 
którego uprawianie w każdym pań- 
stwie prowadzi się pod płot wzgl. na 
szubienicę. Jeśli sprawa kasyna będzie 
w ogóle dyskutowana, to mogłaby być 
tylko mowa o Orłowie. Kasyno w Or- 
łowie może ukrócić ucieczkę pieniędzy 
do Sopotu, dokąd one spływają najróż: 
niejszymi drogami z całej Polski. 

kj ę 


Na naszych transatlantykach pełno 
cudzoziemców. Polskie linie okrętowe 
А śe 


wożą już nie tylko samych Pola- 
ków. Tak jest na trasie północno-ame- 
rykańskiej. Na linii południowo-ame- 
ańskiej mamy także licznych pasa- 
żerów różnych narodowości, Ilekroć 
przybywa do Gdyni „Pulaski“ czy „Ko- 


az W 


GANDRI NA SPACERZE 


Ma 
Mahatma Gandhi prowadzi dalej dzieło 
budzenia ducha narodowego w Indiach. 
Ostatnio przemawiał na wielkim zgra- 
madzeniu w Indiach północnych. Na 
zdjęciu Gandhi na rannym spacerze w 
towarzystwie swych indyjskich: wielbi- 
cielek 


ściuszko*, zawsze nam mówią: pasa- 
żerowie byli reprezentantami dwudz 
stu i więcej narodowości. Tak jest te- 
raz. A cóż będzie dopiero z chwilą 
wstawienia nowych jednostek: па szlak 
Gdynia—Ameryka Południowa? 
Polska żegluga morska w ruchu pa- 
sażerskim zdobyła już pewną pozycję. 
Trzeba ję utrzymać, umocnić. Ale czy 


swoje pełne prawa. Może obok niej być 

dolar, frank, korona duńska, czy funt 

angielski, jednak złoty polski nie może 

być kopciuszkiem na polskim statku, 
* 


Corocznie popwtarzają się narzeka- 
nia na krótki sezon kąpieliskowy nad 
morzem. Któż temu winien? Gdyby 
właściciele kawiarni, ogrodów nadmor- 


NOWOCZESNE STROJE PLAŻOWE DLA PAŃ 


cudzoziemcy jeżdżący polskim stat- 
kiem nie powinni со najmniej dowie- 
dzieć się, że mamy własną walutę i to 
pełnowartościową? Na każdym statku 
można płacić każdą monetą. Ale cen- 
niki na trunki, papierosy i za usługi 
opiewają wszędzie w pierwszym rzę- 
dzie na walutę kraju, pod którego ban- 
derą statek płynie. My w tym wzglę- 
dzie zawsze zcze stanowimy wyją- 
tek. Na polskim statku ceny podane 
są w dolarach i na rejsach amerykań- 
skich tylko dolary się przyjmuje. 
Czym wytłumaczyć to pogardzanie 
polską złotówka? Nie może być 
dnego wytłumaczenia. Na pol- 
skim statku polska waluta musi mieć 


skich, pensjonatów i hoteli wcześniej 
zaczynali sezon, nie byłoby powodu 
rzekań i zdzierstwa w okresie 


Плас, skoro pod koniec maja wsz; 
jeszcze pozamykane. Kąpieliska gdań- 
skie są gotowe i czekają na gości. U 
nas przygotowania odkłada się na o- 
statnią chwilę, ale nie zapomina się 
o robieniu reklamy kąpieliskom gdań- 
skim. W zewie obchodzą pociągi; 
konduktorzy troskliwie wszystkich 
j Do Gdańska i Zoppot 


przes ! Dlaczegoż ten. Sopot? 
То już chyba całkiem zbyteczna rekla- 
ma, i E. P. 


Tajemniczy kwiat 


Gudnymn kwiatem jest orchidea, ale też 
nie mniej tajemniczym. Niestrudzona żą- 
dza-wiedzy człowieka zdołala już częścio- 
wo uchylić rąbka tej tajemniczości. Umie- 
my już dzisiaj przynajmniej hodować or- 
chidee z nasion, która to sztuka do nie- 
dawna jeszcze nie byla mam znana. 

Pierwszym człowiekiem. óry dokazał 
{о} sztuki, był ogrodnik angielski Domini. 
Tajemnica jego jednakże poszła z nim ra- 
zem do grohu. W roku 1897 sławny bota- 


wanie. Pierwsza więc taivmnica orchidei 


została jej wydarta. 
Z biegiem czasu udało się Bornardówi 
doprowadzić do kiełkowania więcej niż 60 
ajów orchidei. Potrzeba było do tego 
į tyleż rozmaitych grzybkó 
zególne nasiona reagują 


wierającej rozliczne gatunki grzybków. 
16 dopiero miesiącach z nasienia wyrasta 
roślinka. 

Drugą, dotąd nie 
chideń, jest jej własn ymi 
chidee nie posiadają ani własn” 
nych kształtów ani leż zapachu 
one wszystko. jak aktorki, mogą 
pować w każdej roli. Skoro orchidea wy: 
rasta w nrbl ybiera woń tej- 
że. Gdy w. a pośród fiołków, Jak nn. 
odmiana epidentrum variosum. posiada za- 
pach fiołków. Istnicją orchidee. wydziela- 
Јасе odurzający zapach jaśminu, inne róż. 


г a 
лома inne pachną Anyżem lub kreozo- 
tem. Są wszakże jeszcze me odmiany, któ 
re urządza ją sobie z człowiekiem różne ka- 


r i 
Расх, skie specjalnie tre- 
nujące skoki z trampoliny i wykazujące 
niestychane opanowanie techniki. Na 
zdjęciu mistrzyni olimpijska Rawls po- 
pisuje się skokiem w centrum tarczy 


ГООО ZZRRATN TW 


wały, Gdy Malajczyk zbliży się do rośliny, 
pachnie ona anyżem, gdy się zbliży Murzyn 
zapach anyżu przeobraża się w zapach 
kreozotu. Bliskość białego ieka po- 
woduje wydzielanie zapachu j inu. Jak 
się to dzi nie wiadomo. Jeszcze inne od- 
miany wydzielają odmienne zapachy w po- 
szczególnych porach dnia. Wszystko to od- 
nosi się oczywiście do roślin w ich tropi- 
kalnej ojczyźnie. 

Także kształty orchidei są rozmaite. Na- 
leżące do jednej i tej samej rodziny mogą 
mieć liście, przypominające raz skrzydeł- 
ka motyla, innym razem skrzydełka jakie- 
go chrząszcza lub wreszcie kształt podłuż- 
nych owoców jak np. ogórków. 

Krajowcy w Brazylii, klasycznej ojczyź- 
nie dzikich orchidei, utrzymują, że kwiat 
ten potrafi przybrać każdy kształt. jaki 
„widzi“ w przyrodzie. Zdaje się, że ludzie 
ci mają słuszność. W przeprowadzonych 
w tej mie: doświadczeniach orchidee 
bko postępowały za wskazany- 
mi sobie wzorami. I w tym właśnie mie- 
Ści się trzecia, dotąd nie odkryta tajemnica 
dziwnego kwiatu. 

Według niektórych badaczy orchidee 
potrafią nawet zmieniać kolory. Podróżnik 
Hauck, który przez długie lata poszukiwał 
orchidei nad rzeką Orinoko, znalazł odmia- 
пе, coclgmye asperata, która ciemnoniebie- 
ski kolor liści zamieniła na krwisty, kiedy 
pod drzewem, na którym rosła, zabity zo- 


stał pewien Indianin. Jedynie czubki list- * 


ków zatrzymały dawny kolor, 

Orchidea zapewne długo jeszcze ukry- 
wać będzie swoje tajemnice przed człowie- 
kiem: (КК) 


0 pielęgnowaniu twarzy 


Nie wszystkie kobiety natura obdarzy- 
ła piękną, gładką cerą, Wiele z nich na- 
rzeka na plamy na twarzy, na piegi, to 
znów na nadmierne owłosienie lub na 
uty krostowale, które nie dadzą się 


& pod najgrubszą warstwą pudru i 
| szminki. A przecież ładna cera jest naj- 
większą ozdobą każdej kobiety, młodej 


слу szej, Warto zatem poświęcić tro- 
elię starania w jej pielęgnowaniu. Nie 
można jednak tego robić bez żadnego pla- 
nu, doryw Tu tak samo obowiązuje 
rozumny i eystematyczna kuracja. Każ- 
da pani więc, przeprowadzająca kurację 
twarzy, winna to uczynić pod opieką le- 
karza specjalisty. 


UMO OTOMOTO WOTA 


NGIELSKA HODOWLA 


Na jednym z pokazów w Anglii wyróżniały się zarówno maścią jak i rasą 
piękne te trzy follluty 


W Pradze ciągłe narady і konferencje 


Konferencje u Hodży — Strang prywatnym obserwatorem Foreign Office — Wiece 
wyborcze zamiast obchodów — Antypolskie prowokacje 


Praga. (PAT) Niemiecko - Su- 
decka Partia komunikuje: 

„Przewodniczący parlamentarnego 
klubu Partii | Sudecko-Niemieckiej 
Kundt oraz poseł Peters prowadzili w 
sobotę rano w dalszym ciągu rozmowy 
z prem. Hodżą, rozpoczęte w dniu 
28 bm. przez Henleina. 

„Po omówieniu aktualnych zagad- 
nień, najpilniejszych dla przywrócenia 
normalnej sytuacji, stwierdziły obie 
strony zgodnie konieczność prowadze- 
nia dalszych pertraktacyj. Rozmowa 
posłów Kundta i Petersa z premierem 
Hodżą trwała przeszło godzinę.“ 

Również posłowie henleinowscy dr 
Neuwirth. i inż. Richter przeprowadzi- 
li rozmowę z premierem Hodżą, którą 
dotyczyła niektórych konkretnych za- 
rządzeń. Do prowadzenia rokowań w 
sprawach zasądniczych upoważniona 
jest wyłącznie trzyosobowa komisja 
parlamentarna, która spotkałą się z 
premierem w sobotę, 

Poza tym premier Hodża przyjął 
posła czesko-słowackiego w Paryżu 
Ossuskyego, który następnie odjechał 
do Francji. Premier przyjął również 
posła czesko-słowackiego w Warszawie 
Slavika. 

Posłowie Kundt i Peters wręczyli 
premierowi własnoręczny list Hen- 
leina. 


STRANG UDAŁ SIE Z PRAGI 
DO BERLINA 


Berlin. (PAT) William Strang. 
szef zachodniego departamentu w 
Foreign Office opuścił Pragę, udając się 
do Berlina. Ze strony poselstwa W. 
Brytanii oświadczono, że Strang nie 
widział się w czasie pobytu w Pradze 
z żadną z oficjalnych osobistości cze- 
skosłowackich. 

Przed wyjazdem Strang oświadczył 
przedstawicielowi „Prager Tageblatt“, 
że nie ma w Pradze żadnej misji poli- 
tycznej do wypełnienia i że jego po- 
dróż jest czysto wewnętrzną sprawą 
Foreign Office. „Nie spotkałem się — 
oświadczył Strang — z nikim poza 
członkami poselstwa. 

Q godz. 15,30 Strang przybył do Ber- 
lina. Natychmiast po przybyciu udał 
się on do ambasady W. Brytanii. 

Ze strony angielskiej zapewniają, 
że Strang, podobnie jak w Pradze, nie 
nawiąże w Berlinie żadnych kontak- 
tów z czynnikami miarodajnymi, a 
opinię swą opierać będzie wyłącznie 
na osobistych obserwacjach. Przy- 
puszczać należy, że Strang podczas 
swego pobytu w Niemczech podobnie 
jak w Czechosłowacji zrobi wyciecz- 
kę samochodem na tereny pogra- 
niczne. 
HENDERSON NA WILHELMSTRASSE 

Berlin. (PAT) W sobotę w godzi- 
nach porannych udał się ambasador 
W. Brytanii Henderson na Wilhelm- 
strasse, gdzie przeprowadził dłuższ 
rozmowę z podsekretarzem stanu Weiz- 
saeckerem. 

Z POWODU URODZIN BENESZA 

Mor. Ostrawa. (PAT) Szereg 
gmin polskich, w których Polacy mają 
większość w reprezentacji gminnej, od- 
mówił wzięcia udziału wspólnie z or- 
ganizacjami czeskimi w uroczysto- 
ściach, urządzanych z okazji rocznicy 
urodzin prezydenta Benesza. Stanowi- 
sko Polaków w reprezentacjach gmin- 


nych zgodne jest z uchwałą komitetu 
porozumiewawczego stronnictw pol- 
skich, apełującą, aby do chwili popra- 
wy warunków bytu ludności polskiej 
w Czechosłowacji odmawiano udziału 
w obchodach o charakterze państwo- 
wym wspólnie z Czechami. 


ANTYPOLSKIE PROWOKRACJE 


Czeski Cieszyn. (PAT) Wczo- 
raj, 27 bm., urządzono w Trzyńcu uro- 
czystość, rzekomo ku uczczeniu uro- 
dzin prezydenta republiki, w której 
wzięło udział m. i. kilkaset dzieci, po- 
ściąganych z okolicznych gmin. 

Tematem przemówień były wyłącz- 
nie sprawy wyborcze. Uroczystość ta 
zamieniłą się w wiec przedwyborczy 
pod gołym niebem, jakkolwiek wiece 
takie są zakazane. Na uroczystości tej 
wygłosił podburzające przemówienie 
czeski działacz szowinistyczny, nieja! 
prof. Spawitel z Opawy, który oświad- 
czył m. i, że „z trzynieckich lasów bę- 
dą robione szubienice dla Polaków*, 
że czeska cierpliwość się skończy itp. 
Za przemówienie to dziękował nauczy- 
ciel z Trzyńca Pilas, który wyraził za- 
dowolenie, że prof. Spawitel w „ten 
podniosły sposób* przemówił na Śląsku 
Cieszyńskim. 

W uroczystości tej brały również 
udział wszystkie załogi hutnicze z in- 
żynierami i dyrektorami na czele, stra- 
żacy, gwardia narodowa itp. 

Po rozejściu się Czesi grupami ob- 
chodzili Trzyniec, zachowując się pro- 
wokacyjnie wobec ludności polskiej. 

Fakt powyższy wywołał duże poru- 
szenie wśród ludności polskiej na Ślą- 
sku Cieszyńskim. 

Przedstawiciele ludności polskiej 
przesłali protest telegraficzny do czyn- 
ników rządowych w Pradze oraz inter- 
weniowali u dyrektora policji w Cze- 
skim Cieszynie, zwracając mu uwagę, 
że obecny na tej uroczystości komisarz 
rządowy miasta wraz z kordonem żan- 
darmów z najmniejszym odruchem nie 
starał się przeciwstawić prowokatorom 
antypolskim. 

Ponieważ w sobotę Czesi urządzić 
zamierzali podobną manifestację w 
Trzyńcu, przedstawiciele ludności pol- 
skiej domagają się zakazania tychże, 
w przeciwnym razie nie biorą odpo- 
wiedzialności za następstwa, mogące 
z tego wyniknąć, 


ZAMENIETE TERENY 
DLA LOTNICTWA _ 


Praga. (PAT.) Wydane tu zo- 
stały rozporządzenia, zamykające te- 
reny przygraniczne dla lotniczego ru- 
chu cywilnego. Szerokość zamknię- 
tego dla ruchu lotniczego pasa wyno- 
si około 30 km wzdłuż granicy. Dla 
przelotów międzynarodowych pozo- 
stawione zostały ściśle określone bra- 
my przelotowe. 


Poza tym zamknięto dla przelotów 
znaczne terytoria w środku państwa, 
co tłumaczone jest względami stra- 
tegicznymi. Na obszarach zakaza- 
nych poruszać się mogą swobodnie 
tylko samoloty wojskowe i policyjne. 


Samochody prywatne 
były zarekwirowane 


Budapeszt. (PAT). Jak się do- 
wiaduje węgierska agencja z Pragi, 
według urzędowego komunikatu, wy- 


danego w Pradze, że wszystkie pojazdy 
motorowe, których w ostatnich dniach 
używano dla celów wojskowych, zosta- 
ną z chwilą, gdy zapotrzebowanie na 
nie okaże się zbyteczne, w odpowied- 
nim stanie oddane właścicielom. 

Szersze koła społeczeństwa dopiero 
z tego komunikatu dowiadują się, że 
władze zarekwirowały auta prywatne 
dla celów wojskowych. 


" Zderzenie parowców ` 


Nowy Jork. (PAT). Z powodu 
mgły parowiec wycieczkowy „Manda- 
lay" zderzył się w sobotę wieczorem w 
pobliżu Nowego Jorku z parowcem 
„Aquudin*, będącym własnością linii 
okrętowej Nowy Jork—Bermudy. 

„Mandałay*, na którego pokładzie 
znajdowało się 335 pasażerów, zatonąt 
w ciągu 15 minut. Wszystkich pasaże- 
rów uratowano. 


Wstrząsy ziemi w Japonii | 

Tokio. (РАТ). W południowo 
wschodniej części Hokkaido w okręgu 
Kusziro dały się odczuć dzisiaj silne 
wstrząsy podziemne. W wielu domach 
popękały ściany i wyleciały szyby z 
okien. Linia kolejowa została uszko- 
dzona w kilku punktach 


Kpt. Burzyński odjechał do Ameryki 


Znakomity baloniarz zakupi precyzyjne instrumenty i na- 
wiąże kontakt z amerykańskimi lotnikamistratosferycznymi 


Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę 
po poł. kpt. Burzyński odleciał samo- 
lotem do Gd; skąd o godz. 20 na 
m/s „Batory“ odjechał do Ameryki. Ce- 
lem podróży kpt. Burzyńskiego jest za- 
kupienie precyzyjnych przyrządów na- 
wigacyjnych dla polskiego balonu stra- 
tosferycznego, a mianowicie wariome- 


tru, termometrów odległościowych Í 
termobarografów. 

W czasie swego pobytu w Ameryce, 
który potrwa około czterech tygodni, 
ktp. Burzyński nawiąże kontakt z lot- 
nikami amerykańskimi, którzy w roku 
1935 brali udział w amerykańskim 10- 
cie balonu do stratostery. 


Powrót do wiary 


ojców i polskości 


Problem rewindykacji polskości na Kresach — to jeden 
z elementów podstawowych polityki wewnętrznej naszego 


państw. 


(Od własnego korespondenta „Orędownika”). 


Łuck, 24 maja. 


Jak na całym Wołyniu, tak i w po- 
wiecie krzemienieckim życie gromad 
wiejskich coraz bardziej do niedawna 
ulegało wpływom separatystycznym ru- 
chu „ukraińskiego. Długoletni ekspe- 
ryment, konsekwentnie przeprowadza- 
ny przez wojewodę Józewskiego, miał 
na celu stworzenie ośrodka regionalne- 
go ruchu „ukraińskiego“ na platformie 
tzw. „polsko - ukraińskiej współpracy”. 
Ludność Wołynia, ongiś polska, w o- 
gromnej swej przewadze wynarodowio- 
na i zruszczona przez prawosławie — 
miała stać się kadrą nowego narodu „U- 
kraińskiego”. Do tej delikatnej roboty 
politycznej powołano rozproszonych na 
emigracji „ukraińców“ z dawnego obo- 
zu ałamana Petlury, ludzi z Wołyniem 
nie mających nic wspólnego. Byli to 
więc gracze polityczni, którzy w pa- 
miętnych latach rewolucji rosyjskiej 
szukali sprzymierzeńców wszędzie, 
gdzie się dało, głównie kumając się z 
Niemcami. 

„Petlurowcy* na wołyńskiej ziemi 
rozpoczęli propagandę „ukrainizmu”, 
wciskając się do wszystkich komórek 
życia społecznego, opanowując placówki 
gospodarcze, w szczególności spółdziel- 
cze. Ostatnio opanowali cerkiew pra- 
wosławną, z której stworzyli narzędzie 
roboty „ukraińskiej. Wojewoda Józew= 
ski łudził się, że tworząc wołyński re- 
gionalizm „ukraiński“ zdola się prze- 
ciwsławić starej szkole „ukraińskiej“ z 
Małopolski. Tymczasem koncepcja „u- 
kraińska" p. Józewskiego zepchnęła 
nieliczne szczątki żywiołu polskiego na 
plan ostatni, gwałłownie skurczył się 
polski stan posiadania, a Wolyń sta- 
wał się coraz bardziej „ukraiński“, 


W ten sposób polityka wewnętrzna 
odrodzonej Polski, zamiast przystąpić 
do rewindykacji strat poniesionych, 


Gwałtowne natarcie wojsk narodowych 


Korpus gen. Vareli zajął ważne punk 
„czerwonych* — 


Saragossa. (Tel. wł.) Gwałtow- 
na ofensywa wojsk narodowych po 
bezskutecznej kontrofensywie oddzia- 
łów „czerwonych“ rozwija się nadal 
pomyślnie, А эчене 

Prawe skrzydło armii gen. Varelli 
wznowiło natarcie w pobliżu drogi Te- 
ruel—Walencja. Pułki piechoty przy 
współdziałaniu artylerii zajęły miejsc. 
Verice i Aparicio. Są to ważne punkty 
strategiczne, dominujące nad drogą. 
W południe o godz. 11 straże przednie 
korpusu gen. Vareli znajdowały się w 
odległości jednego kilometra od miej- 
scowości Puerto Escandon, ostatniego 
punktu oporu wojsk „czerwonych* na 
wm odcinkr Г И 


Kontratak wojsk „czerwonych“ na 
odcinku Tremp został odparty, przy 
czym  „czerwoni* ponieśli krwawe 
straty. ` 

Jak donosi Havas, wojska narodo- 
we podjęły również ofensywę na odcin- 
ku Castellon w pobliżu wsi położonej 
w odległości 22 kilometrów na północ- 
ny zachód od Morelli. Po gorącej i za- 
żartej walce „czerwoni* porzucili swe 
pozycje. W prowincji Teruel na od- 
cinku Mont Pennaroya toczą się w dal- 
szym ciągu gwałtowne boje o szczyty 
górskie, 

NALOT NA BARCELONE 

O godz. 11 w południe lotnicy naro- 

dowi dokonali nalotu na Barcelonę. 


strategiczne — Odparte przeciwnatarcie 
alot na Barcelonę 


Wyrządzone szkody są jednak nie- 
znaczne, gdyż „czerwoni* otworzyli 
gwałtowny ogień artylerii zenitalnej 
zmuszając lotników do odwrotu i zrzu- 
cenia większości bomb w morze. 


Salamanka. (PAT). — Wielka 
kwatera główna gen. Franco komuni- 
kuje, że wojska rządowe bezskutecznie 
atakowały na odcinku Tremp. Natar- 
cia te odparto z wielkimi stratami dla 
przeciwnika. 


Na froncie Teruel wojska gen. Fran- 
co zajęły Aldehuela, Los Mochuelos, 
Lomos i przełęcz górską Escaudon. 
Straty nieprzyjaciela wynoszą 445 za- 
bitych, wzięto 330 jeńców. 


wskutek klęski politycznej, — zagubiła 
swój istotny sens, podejmując na Kre- 
sach zagadnienia raczej oslabiające nae 
szą wewnętrzną spoistość. Nie pomyśle 
liśmy, ani chcieliśmy ruszyć sprawy 
najdonioślejszej w całym zagadnieniu 
kresowym, jaką dla interesu narodowe- 
go była pierwszorzędna kwestia likwi= 
dacji pozostałości rosyjskiej polityki 
eksterminacyjnej. 

_ Gdy więc polityka wewnętrzna na 
kresach wschodnich, przez całe niemal 
dwudziestolecie odrodzonego państwa 
szła manowcami, łudząc się „normali- 
zacją“ i „współpracą“ — wieś wołyń< 
ska, wynarodowiona, pozostająca długi 
czas pod wplywem obcym — sama 
zrywa z doktryną „ukraińską“ i wraca 
do Kościoła Katolickiego i narodu pol- 
skiego. Chce być polską! Jakże wymow- 
ne i wzruszające są słowa jednego 2 
konwertytów, który podczas swej pracy 
misyjnej w okolicy Łanowiec, zwraca« 
jąc się do słuchającej go gromady pò 
wiedział: 

— Przed odzyskaniem niepodległo+ 
ści państwa polskiego, my nowonawró+ 
ceni katolicy, byliśmy prawosławnymi, 
ale i w naszej wolnej ojczyźnie przez 20 
lat byliśmy prawosławnymi! Му now% 
nawróceni katolicy mamy teraz obowiąć 
zek dawania przykładu ociągającym się 
i zawrócenia ich ze zboczonej drogi, by 
wrócili na drogę swoich dziadów i 0je 
ców i twardo stanęli przy wierze kato- 
lickiej, broniąc polskiego dziedzictwa. 


W słynnym procesie Stronnictwa 
Narodowego w Łucku, w roku 1937, 
przeciw tygodnikowi „Wołyń“, „ejbor< 
ganowi'" p. Józewskiego, występujący W 
tej sprawie jako świadek generał Janu- 
szajtis, ро raz pierwszy poruszył р 
blicznie zagadnienie rewindykacji pol- 
skości: 

„— Parafie, które dawniej były pol- 
skie, dziś są przeważnie prawosławne, 
To musimy odzyskać. Gmina Dederkały 
w powiecie krzemienieckim była daw- 
niej czysto polska. Dzisiaj tam polskość 
jest pogrzebana. W parafii Szumbar £ 
wielką trudnością utrzymano Kościól = 
płacąc wysoką cenę władzom rosyjskim 
przez przejście połowy parafian Роја" 
ków na łono cerkwi prawosławnej. 
ki sam los spotkał parafię we wsi Bi 
dudze w powiecie włodzimirskim. 


„Jak widzimy samo życie, a tym bar: 
dziej przyszłość naszego państwa do- 
maga się likwidacji rusycyzmu i skañ- 
czenia z „ukrainizowaniem” wsi wo- 
łyńskiej. Rewindykacja polskości ra 
kresach, to zagadnienie polityczne, któ- 
rego państwowa polityka wewnętrzna 
nie może w swych podstawowych za 
łożeniach pominąć. Musi je podjąć w 
jak najszerszej skali, poprzeć wysiłek 
społeczeństwa, a przede wszystkim Ko- 
ścioła, który na kresach podczas zaboru 
był synonimem polskości, podtrzymy* 
wał ducha, był jego ostoja i dzisiaj nim 


zostaje. 
WĘŻYK 
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— Widzi pan... — mówiła bardzo zakłopotana — 
Dostałam wspaniały typ na konia, który musi przyjść 
i chciałam postawić dziesięć złotych... Ale w ostat- 
niej chwili przekonałam się, że mi brakujue jeden zło- 

„ty... Musiałam widocznie gdzieś zagubić... A ten 
pan nie chce kredytować... Boże drogi, taki pech! 

Staszek podał jej złotego z szarmanćkim gestem. 

— Służę pani... 

— Ach, nie wiem, czy mogę przyjąć od pana — za- 
smuciła się. 

= Taka drobnostka — śmiał się Staszek. 

— Bardzo panu dziękuję ... Zaraz po biegu, oddam 
panu... 

Temu podziękowaniu towarzyszyło powłóczyste 
spojrzenie ślicznie oprawionych, prawdziwie szafiro- 
wych oczu. 

— Pani oczywiście gra na „Lubę“? — zapytał. 

— Ależ nie — odpowiedziała żywo. — Tylko 
szóstka. „Delice“, ma szanse... 

— „Delice*? Bardzo wątpię, proszę pani! 

— Tu nie ma со wątpić! To jest wiadomość cał- 
kiem pewna, pochodząca z kół dżokejskich... Słowo 
daję! 

— A więc nie „Luba“? 

— Tylko „Delice*! Szóstka! Może pan postawić na 
pewniaka, wszystko, co pan posiada! 

Staszek jeszcze sie wahał. Lecz w ostatniej chwili, 
gdv stał już przed okienkiem, wprost podświadomie, 
jakby nie swoim głosem, rzekł cicho: 

— Pięćdziesiąt na szóstkę! 

Zły był na siebie. Wydawało mu się to zdradą wo- 
bec „Luby“. П 

— На, to chyba jakieś przeznaczenie — pomyślał. 

Stanął znowu tuż przy rampie, na wprost mety 
Dystans gonitwy wynosił teraz blisko dwa i pół kilo- 
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zwykle cyganeria literacko - dziennikarska, lecz wuj- 
ko wolał jakiś .pierwszorzędny lokal", twierdząc, że 
jak się przyjedzie raz na rok do Warszawy, to trzeba 
się „puścić“. # 

— Nie kładź tamy dobroczynności wujka — 
mruknął Felek Staszkowi do ucha. 

— Dobrze. Ale czy ciebie. z taką twarzą puszczą 
do lepszego lokalu? — odpowiedział Staszek. 

Zdecydowano się tedy po krótkiej naradzie na je- 
den z najwytworniejszych lokali restauracyjnych 
w śródmieściu i udano się tam taksówką, aby już było 
całkiem nobliwie i „z fasonem". Gdy zasiedli na ubo- 
czu, w małej loży eleganckiej restauracji, wujko 
cmoknął głośno, z wyrazem szczerego podziwu. 

— No. no. со za przepych. panie dzieju! Za moich 


młodych lat nie było w Warszawie takich lokali! Oczy- 


wiście wódeczność, moi panowie? 

— Musowo — odpowiedział Felek imieniem 
własnym i swych przyjaciół. 

Za chwilę wytworny i elegancki kelner przyniósł 
butelkę jarzębiaku w srebrnym kuble z lodem. a jed- 
nocześnie cała armia pikolaków zastawiła stół prze- 
kąskami, mozaiką przeróżnych sałatek, marynat, po- 
midorów, zimnych mięsiw. Okrągła twarz wujka roz- 
jaśniła się na ten widok. jak księżyc w pełni. 

— Palce lizać — wołał mlaskając językiem. 

— Burżujskie żarcie — mruczał Felek. 

— A by nam się dobrze powodziło, panowie! — 
zawołał wujko wznosząc kielich jarzębiaku. 

Felek mimo pogardy dla burżujskiego jadła. na- 
brał na swój talerz nieprawdopodobną wprost ilość 
wszystkich zakąsek i pochłaniał je teraz w milcze- 
niu, pełnym skpienia i powagi. Z jakąś wewnętrzną 
Życie jest piękne 3 
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radością, której nawet nie umiał sobie wytłumaczyć, 
nucił w myśli na nutę jakiegoś modnego przeboju: 

— Wujko beknie grubszą forsę, wujko beknie 

= To dobra myśl! Pójdziemy do innego lokalu — 
zaproponował Janek. 

— Jazda panowie! Zmieniamy lokal! — wołał 
wujko. 

Lecz Felek przytrzymał go za rękę i szepnął ta- 
jemniczo: 

— A gdgyby tak to ciotka widziała? Co? 

Wujko opadł na kanapkę pluszową z cichym, bo- 
lesnym jękiem, odganiając ręką jakieś widmo, które 
mu nagle stanęło przed oczyma. Momentalnie otrzeź- 
wiał i sapiąc tylko głośno, rzekł: 

— Apage satanas! Uff! No moi panowie, zabawi- 
liśmy się setnie, ale komu w drogę, temu стаз... 

Spojrzał na zegarek i przeraził się. 

— Rany Boskie! Za kwadrans odjeżdża mój po- 
ciąg! 

— Zdążysz wujku. Przed restauracją stoją tak- 
sówki. 

Wujko wyjął z portfelu jakiś banknot i wsunął 
grubszą forsę... 

Baczył też uważnie, aby przyjaciołom na tej kró- 
lewskiej uczcie na niczym nie zbywało, podsuwając 
im półmiski i dolewając wciąż wódki. Toteż z każda 
chwila nastrój stawał się weselszy. Wujko wprost 
promieniał i wołał o drugą butelkę jarzębiaku. Śmiał 
się, krzyczał, opowiadał jakieś niesłychanie pieprzne 
anegdotki, pamiętające czasy arki Noego i pod koniec 
drugiej butelki uparł się, aby z wszystkimi wypić 
bruderszaft. Przy czarnej kawie i likierach był już 
zdaniem Felka kompletnie „gotów“. Na szczęście o tej 
godzinie w restauracji było już całkiem pusto i nikt 
na nich nie zwracał uwagi. W pewnej chwili wujko 
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Snuły się dalekie, mgłą czasu osnute wspomnie- 
nia. Szły z nimi jakieś tajemnicze poszepty falujących 
łanów zboża, jakieś poszumy bezkresnych stepów u- 
kraińskich, ściskając serce bolesną tęsknotą. Wieleż 
to razy na owej Lubie przemierzał lotem ptaka te buj- 
ne stepy z wichrem idąc w zawody! Ach, Luba, Luba! 
Jakże smutny i tragiczny był jej koniec! Dzicz bolsze- 
wieka podpaliła stajnię dworską i Luba zginęła w plo- 
mieniach... Jeszcze dziś słyszę jej bolesne, rozpaczli- 
we rżenie, pełne skargi i grozy śmierci... 

Przed trybunami przedefilowały konie w próbnym 
galopie. Na czele galopowała „Luba“, piękna, gniada 
klacz, trochę tylko wyższa i może mniej zgrabna od 
swej ukraińskiej imienniczki. 

Staszek przecisnął się przez tłum do kas totaliza- 
tora. Zdecydowany był postawić na „Lubę* całe pięć- 
złotych. Przecież „Luba* musi wygrać bieg, 
pierwsza! To nie ulegało żadnej dla nie- 
go wątpliwości! Zbliżył się gorączkowo do okienka 
totalizatora, przed którym stała jakaś młoda dziew- 
czyna, skromnie lecz gustownie ubrana. Staszek ści- 
skając nerwowo pieniądze w dłoni, czekał na swą ko- 
lejkę. Lecz pertraktacje owej panienki z urzędnikiem 
w kasie, przeciągały się nadmiernie. Staszek usły- 
szał urywki rozmowy: 

— To absolutnie niemożliwe, proszę pani... Nie 
jesteśmy instytucją kredytową... 

— Ależ to chodzi o jednego złotego! 

— Więc pani chce, abym pokrył z własnej kie- 
szeni? 

Dziewczyna w szarym, angielskim kostiumie od- 
wróciła się i spostrzegła naraz Staszka. 

— Bardzo pana przepraszam — rzekła miłym, 
dźwięcznym głosem — ale to takie przykre. . 

— Może mógłbym pani w czymś pomóc? 


(twarcie wystawy lotniczej we Lwowie 


Lwów. (PAT), W niedzielę od- 
było się we Lwowie uroczyste otwar- 
ge I Krajowej Wystawy Lotniczej, 
organizowanej przez zarząd lwowskie- 

okręgu wojewódzkiego LOPP. 
| Uroczystości rozpoczęły się nabo- 
gistwem w bazylice archikatedralnej. 

Właściwe otwarcie wystawy nastą- 
0008. 11,30 przed Pałacem Sztuki па 
yacu wystawy. Wzięli w nim udziai: 
wieemin. komunikacji inż. Bobkowski. 
predstawiciel ministra spraw wojsk. 

Rudnicki, woj. Biłyk, gen. Lang- 
ih prezydent miasta Ostrowski wraz 
„wiceprezydentami, 


zarząd LOPP w 
|wmplecie, przedstawiciele „Lotu“, de- 
jgacje z innych okręgów LOPP-u i wie- 
jn. 
“їр, przemówieniach dyr. Grossera i 
|mezydenta miasta Ostrowskiego za- 
jrał głos wicemin. А. Bobkowski, któ- 
үш. i. powiedział: e jest rzeczą 
padku, że właśnie Lwów święci 
lisiejszą uroczystość otwarcia Кгајо- 
wj Wystawy Lotniczej. Rok 1905 za- 
|8} już Lwów w historii lotnictwa. 
Mlode lwowskie społeczeństwo przy- 
каро już wówczas do realnej pracy, 
(xlnocząc niedługo potem swe wysiłki 
jęzwiązku awiatycznych studentów 
politechniki Lwowskiej. W ten sposób 
{wów stał się kolebką myśli lotniczej 
m ziemiach polskich. Wspaniale roz- 
wijającą się pracę Związku Awiatycz- 
nego zahamowała wojna Światowa. 
(хуй jednak nie zgasła. Bojownicy o 
gzyszłe polskie lotnictwo, chociaż roz- 
Jani po frontach wojny światowej, 
iichem zostali zjednoczeni. Dążąc za 
imiłowaną ideą, znaleźli się prawie 
gszyscy w zaraniu naszej wolności w 
geregach powstającego polskiego lot- 
fietwa, któremu stali się przewódca- 
gl. Powracająca z frontów młodzież 
jgrtpowała się ponownie w Związku 
iwiatycznym. 
Lwów staje się kolebką polskiego 
iybownictwa. Czyn rośnie z niczego. 
skromna, lecz planowa praca grupy 
jmłodzieży technickiej z inż. Czerwiń- 
kim na czele, zaczyna odnosić sukce- 
|4 wtedy, gdy w kraju zapanowało 
jmiemanie, że myśl szybowcowa w 
| Polsce nie znajduje pola do realiza- 
| 


Warszawą. (Tel. wł.) Kilka dni 
ёши władze bezpieczeństwa w War- 
| gawie otrzymały wiadomość o nagłym 
 miknięciu Wandy Z., córki znanego w 
stolicy przemysłowca i właściciela kil- 
iu kamienic. 

Tajemnicze zaginięcie młodej dziew- 
uyny, znanej tak ze swego ekscen- 
русгпево trybu życia jak і z nadzwy- 
majnych pomysłów, tłumaczona so- 
bie początkowo wyjazdem do znajo- 
mych pod Warszawę, ale gdy zaginio- 
m nie powróciła po dwóch dniach i 
wszelkie poszukiwania nie dały żad- 
iego rezultatu, zawiadomiono policję. 

Policja rozesłała listy gończe z opi- 
т wyglądu Wandy Z. jak i wszczęła 

 pszukiwania za samochodem, którym 
młoda dziewczyna wyjechała, ale nie 
dało to wyniku. Panna się nie zna- 
hzła. 
Gdy policja głowiła się nad rozwią- 
mniem zagadki zniknięcia eleganckiej 
sportsmenki, nadeszła wiadomość, że 


cji. Wyczyny lwowskiego szybownic- 
twa. pobudziły zapał całego kraju i do- 
prowadziły do wspaniałego rozwoju 
tej pięknej gałęzi lotnietwa. 

Szereg dalszych prac pionierów lot- 
nictwa lwowskiego sprawił, że Lwów 
staje się poważnym ośrodkiem twór- 
czości lotniczej. Wymienię tylko: stu- 
dium lotnicze na Politechnice Lwow- 
skiej, instytut techniki szybownictwa 


i motoszybownictwa, instytut aerody- 
namiczny przy Politechnice Lwow- 
skiej, studium prawą lotniczego przy 
U. J. K, lwowskie warsztaty lotnicze 
i wybijający się ożywioną działalno- 
ścią na czołowe miejsce Aeroklub 
Lwowski wraz z ośrodkami p. w. i 
licznymi szkołami lotniczymi, z któ- 
rych najważniejsze — Bezmiechowa, 
Ustianowa i Czerwony Kamień.“ 

Przy dźwiękach orkiestry, która 
odegrała hymn państwowy, min. Bob- 
kowski przeciął symboliczną wstęgę, 
ogłaszając wystawę za otwartą. 


Oszusta zgubił rejestr oszustw 


Warszawa. (Tel. wł.) W War- 
szawie aresztowano na polecenie władz 
prokuratorskich administratora jedne- 
go z domów przy ul. Hożej, 35-letniego 
Włodzimierza Gustata, oskarżonego 0 
oszustwa i sprzeniewierzenie 7.500 zł. 

Gustat, będąc od kilku lat admini- 
stratorem domu cieszył się całkowitym 
zaufaniem swego chlebodawcy. Zaufa- 
nia tego jednak nadużył, dopuszczając 
się fałszowania ksiąg, rachunków za 
komorne itd. 

Oszustwa te wyszły na jaw zupeł- 
nie przypadkowo. Kiedy pewnego razu 
zgłosił się on do właściciela domu dla 
zdania mu rachunków z administracji, 


zostawił na biurku przez zapomnienie 
notes, w którym notował swe nad- 
użycia. 

Pozostawionym notesem zaintereso- 
wał się właściciel domu i stwierdził, że 
administrator notuje w nim swoje nie- 
legalne dochody. Przeprowadzone na- 
stępnie badania ksiąg i rachunków za 
wpłacone komorne potwierdziły nad- 
użycia. 

Aresztowany Gustat, który posiada 
wyższe studia zagraniczne, przyznał 
się w śledztwie do winy. Okazało się 
też, że był on już raz karany więzie- 
niem za oszustwa. 


Belgia wstrzymała na granicy 
wydawanie wiz tranzytowych 


Ostrzeżenie dla emigrantów! 


We środę Stacja Zborna Syndykatu 
Emigracyjnego w Poznaniu czynila przy- 
gotowania jak zwykle co tydzień — Чо 
czwartkowej odprawy emigrantów pal- 
skich do Francji. Miały wyjeżdżać 102 
osoby, w tym 80 dorosłych, 15 małoletnich 
i si Nagle najniespodzie- 
w środę o godz. 21 nadeszła wiado- 
mość, że władze belgijskie wydaly zakaz 
udzielania emigrantom z dniem 25 bm. 
wiz tranzytowych na granicy w Herbes- 
thal. zaznaczając jednocześnie. że о ta- 
kie wizy emigranej winni sie starać przed 
wyjazdem z kraju w belgijskich placów- 
kach dyplomatycznych, Wiadomość ta 


Д gdy się zakochana ирге... 


zaginiona powróciła do domu. 

I cóż się okazało? Młoda dziew- 
czyna powróciła wprawdzie do domu, 
ale już nie jako panna, tylko mężatka. 
Mężem sportsmenki był syn dozorcy 
jednego z domów, należących do jej 
ojca. Swego przyszłego męża, 23-let- 
niego Zdzisława W., poznała w swoim 
domu, gdy po powrocie ze służby woj- 
skowej pomagał ojcu w pracy i przy- 
niósł raz pannie Z, paczkę. 

Przystojny młody chłopak ani my- 
аі, że wpadnie w oko ekscentrycznej 
pannie, tak się jednak stało, Zakocha- 
na w nim postanowiła go poślubić w 
tajemnicy przed rodzicami, dlatego też 
wyjechała z nim na prowineję i tam 
wzięła ślub. 

Wiadomość o ślubie córki zamożne- 
go przemysłowca warszawskiego z Sy 
nem dozorcy wywołała zrozumiałą 
sensację w kołach towarzyskich sto- 
licy. 


Głośny oszust 


został w więzieniu rzeźbiarzem 


Warszawa. (Tel. wł.) Kilka dni 
tmu głośna była sprawa sprzedaży 
wiaduktu żoliborskiego przez znanego 
oszusta Jana Cyniana, który przed kíl- 
ku laty sprzedał jakiemuś przybyszowi 
i prowincji kolumnę króla Zygmunta, 
stojącą na placu Zamkowym w War- 
sawie, później zaś kilku wieśniakom 
lor kolejki Mareckiej, za co skazany 
został na cztery lata więzienia. 


Osadzony w więzieniu Cynian po- 
słanowił czasu tego nie zmarnować, 
lecz wziął się do rzeźbiarstwa. I na 
iym polu okazał talent, skoro dzieła 
jego uznane zostały za zasługujące na 
wysławienie ich w jednym z salonów 
wystawowych stolicy. 


Do wystawienia tych rzeźb nie do- 
szło jednak, Cynian bowiem znów po- 
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ych гесексја nie zwraca. 
razie wypadków spowodowanych өйа wyższą. przeszkód w zaklsdzie, st-ajków 


wrócił do swych słynnych oszustw i 
udając konsula, oszukał dwóch naiw- 
nych przybyszów z prowincji, co za- 
kończyło się ponownym osadzeniem go 
w więzieniu. Wówczas rzeźbami zajął 
się obrońca Cyniana, który nie mogąc 
wystawić dzieł, gdyż klient jego sie- 
CR więzieniu, postanowił je sprze- 
ać. 

Rzeźby te, wykonane w piaskowcu, 
w ilości 36 sztuk, nabył za 25 tysięcy 
złotych dła rodziny magnata węgier- 
skiego hr. Laszlo adw. Bogar. Pienią- 
dze za dzieła złożone zostały w depoz: 
cie więziennym na nazwisko Cyniana. 

Ciekawa rzecz, czy oszust, otrzy- 
mawszy przy wyjściu po 2 latach z wi 
zienia poważną sumę pieniędzy zacznie 
prowadzić uczciwe życie, czy też wróci 
na drogę występku. 


opaską 


icyjna. éw. Marcin 


wydawnictwo nie 


21 emigrantów, którzy w prze- 


czas — na granicy belgijs 


przejazdu przez teren Belgii. 


Wobec tego, że załatwienie sprawy wiz 
w Warszawie potrwało by kilka dni, a 
pozostali w Poznaniu emigranci mogliby 
uważać to za jakieś szykany ze strony 


kierownictwa Stacji Zbornej w Poznaniu 


i wywołać ekscesy, kierownik Stacji zde- 
mimo 
Jednocześnie 
zwrócił się telefonicznie do żandarmerii 
granicznej w Herbesthal. aby wyjątkowo 
udzieliła emigrantom polskim wiz do gra- 


cydował 
wszystko 


wysłać transport 
komplecie. 


się 
w 


nicy belgijskiej, a gdy to nie pomogło wy- 
słane zostały depesze do konsulatu bel- 
gijskiego w Akwizgranie i do Urzędu Bez- 
pieczeństwa Narodowego w Belgii. które- 
БИ ША komisariat graniczny Herbes- 
thal. 

Co było powodem wydania wspomnia- 
nego zakazu — nie wiadomo. 

W związku z powyższym należy prze- 
strzec emigrantów jadących do Francji 
bez wiz tranzytowych belgiiskich w prze 
konaniu. że wizy te otrzymają jak zwy- 
kle na granicy belgijskiej, aby nie spot- 
kala ich podobnie przykra niespodzian- 
ka. Również ostrzeżenie to odnosi się i 
do przebywających па urlopie w kraju 
emigrantów, którym jeszcze przed termi- 
nem wyjazdu kończy się ważność v 
О wizy tranzytowe wszyscy emigra 
muszą się więc starać teraz nie na gra- 
nicy belgijskiej, lecz w placówkach dyplo- 
matycznych. 


Epilog afery filatelistycznej 


Bydgoszcz. (Tel. wł.) Sąd Okrę- 
gowy w Bydgoszczy rozpatrywał spra- 
wę redaktora „Kuriera Filatelistycz- 
nego", Roberta Mielewczyka, os - 
nego о oszustwo na szkodę Pawła 
Straussa w Meranie. 

Strauss poszukując większej ilości 
polskich znaczków pocztowych zwró- 
cił się do Mielewczyka z prośbą o wy- 
ych na polskie. Na- 
zagraniczne Mielew- 
czyk sprzedał, ale nie zwrócił Strausso- 
wi pieniędzy ani też nie wysłał znacz- 
ków polskich. 

Po przeprowadzonej rozprawie sąd 
skazał Mielewczyka na 7 miesięcy bez- 
względnego więzienia. 


Zamknięcie zjazdu 
Młodych Prawników 


Poznań, 30. 5. W niedzielę trzy- 
dniowe obrady zjazdu Związku Mło- 
dych Prawników w Poznaniu dobiegły 
końca. 

Drugie plenum odbyło się w auli 
W. S. Н. Uchwalono wszystkie wnio- 
ski przyjęte na komisjach: ogólnćj, są- 
dowej, adwokackiej i notarialnej. 

Następnie przystąpiono do wyboru 
prezesa i rady naczelnej Związku. 
Zgłoszono dwie kandydatury ze środo- 
wiska warszawskiego na stanowisko 


Poznań, św. 
Centrala Бозай. śr. 1 


że wizy takie będą mogli otrzy- 
k to się praktykowało dotych- 

i ў, nie zaopa- 
trzyli się w zezwolenia uprawniające do 
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prezesa, którym obrano większością 
głosów apl. adw. Doberskiego ро таг 
wtóry. Nowo obrany prezes przedsta- 
wił listy kandydatów do rady naczel- 
nej, komisji rewizyjnej i sądu koleżeń- 
skiego, które przyjęto przez aklama- 
cję. Po wyborach zjazd zamknął pre- 
zes Związku. Należy nadmienić, że 
uczestnicy zjazdu w sobotę zwiedzili 
wykopaliska w Biskupinie, oraz w 
Gnieźnie. Wieczorem w Bazarze od- 
była się zabawa przy licznym udziale 
młodego i starszego pokolenia praw- 
ników. (j. r.) 


7 samolotów sanitarnych 
dla armii 


Warszawa. (Tel. wł.) W niedzie- 
lę Polski Czerwony Krzyż przekazał ar- 
mii 7 samolotów sanitarnych, ufundo- 
wanych kosztem około miliona złotych. 


Z w r, 


KRONIKA ŁODZI 


Akademia przeciwgruźlicza. W ва! 
kina przy ul. Rzgowskiej 84 odbyła się 
akademia przeciwgruźlicza dla robotni- 
ków, 

Referaty wygłosili dr Gałezowski na 
temat „Symptomaty gruźlicy i sposoby 
zapobiegania i leczenia”, oraz dr Bum na 
temat „Czy gruźlica jest ulęczalną?" 


Zamierzenia letnie rozgłośni łódzkiej. 
Oncgdaj w siedzibie Polskiego Radia od- 
była się konferencja prasowa, poświęco- 
na omawianiu letniego programu rozgło- 
śni łódzkiej. Przewodniczył jej nowy dy- 
rektor rozgłośni p. Nowakowski, udziela- 
jąc szczegółowych wyjaśnień. Zarnierze- 
nia Polskiego Radia w programie bieżą- 


cym przynoszą szereg innowacyj ze szcze- 
gólnym uwzględnieniem dziedziny życia 
robotniczego, młodzieży i dzie Poza 


tym przewiduje się więcej audycyj, ро- 
święconych turystyce literaturze. У, 
okresie letnim rozgłośnia łódzka nada na 
fali ogólna-polskiej szereg koncertów тол- 
rywkowych. Od 16 lipca nadawać będzie 
w każdą sobotę tzw. godzinę niespodzia- 
nek. Nawy program letni wszedł w życie 
z dniem 29 bm. i obowiązywać będzie do 
1 października rb. 


Zebranie niższych  funkejonariuszów 
Ubezp, Społ, W lokalu przy Wodnym 
Rynku odbylo się zebranie niższych funk- 
cjonariuszów  Ubezpieczalni Społecznej, 
na którym omawiano sprawę podwyższe- 
nia stawek najmniejszych, które wynosi- 
ły 80 zł miesięcznie dla grupy 15-tej oraz 
92 zł dla grupy 14-tej. Obecnie na sku- 
tek zabiegów robotniczych, zarządzeniem 
Ministerstwa Opieki Społecznej podwyż- 
szono stawki do 100 zł miesięcznie i pro- 
porcjonalnie dla pozostałych grup. Ze- 
branie uchwaliło memoriał, który wysto- 
sowany zostanie do dyrekcji Ubezpieczal- 
ni w sprawie zaszeregowania pracowni- 
ków, etatów oraz dodatku  wielkomiej- 
skiego w wysokości 10 pet. 


Proklamowanie strajku protestacyjne« 
go majstrów tkackich. Wczoraj odbyło 
się zebranie ogólne ostatniej sekcji fa- 
chowej związku majstrów. Obradowała 
najliczniejsza sekcja tkacka, Jak i po- 
przednie sekcje majstrów, tkacze uchwa- 
lili proklamować jednodniowy strajk pro- 
testacyjny majstrów w całym przemyśle 
włókiennie we wszystkich okręgach 


przem. j W dniu 1 czerw- 
ca rb, z się zarząd związku maj- 
strów i w i od odpowiedzi, ja- 


с 
kiej udzieli naczelnik Prennier, który z 
ramienia Ministerstwa Opieki Społecznej 
prowadzi rokowania, proklamowany z0- 
stanie dokładny termin strajku protesta- 
cyjnego. 

I ceramicy też chcą zastrajkować. — 
Wczoraj odbyło віє ogólne zebranie ro- 
botników przemysłu ceramicznego, Oma- 
wiano kwestię zawarcia umowy, albo- 
wiem ponowne rokowania i konferencja, 
odbyta 28 bm. nie doprowadziły do poro- 
zumienia i zawarcia umowy, Związki za- 
wodowe wysuwają poza projektowaną ta- 
ryfą plac akordowych również płace- 
dniówki, a mianowicie 6 zł dla robotni- 
ków wykwalifikowanych, 5 zł dla nie- 
wykwalifikowanych i 4 zł dla robotnic. 
Ten właśnie punkt układu został stanow- 
czo przez właścicieli cegielń odrzucony. 
Następnie podniesiono, że już w niektó- 
rych cegielniach robotnicy samorzutnie 
podjęli strajk. W rezultacie mimo, że 
sytuację obecną uznano za niezbyt po- 
myślną, postanowiono poprzeć strajkiem 
żądania tym więcej, że przemysłowcy nie 
godzą się na arbitrażowe załatwienie spo- 
ru. 

Napady 1 wypadki. Na ul. Dąbrow- 
skiej został napadnięty przez nieznanych 
sprawców i pokluty nożami 29-letni Wła- 
dysław Szkudlarek, zamieszkały w Olean- 
drach pod Łodzią. Szkudlarek odniósł 
rany cięte piersi i karku. Rannego opa- 
trzyło pogotowie. 

Na ul. Marysińskiej został pokłuty 
przez nieznanych sprawców 45-letni Antb- 
ni Zawiński (ul. Marysińska 55) i odniósł 
rany kłute głowy i piersi. 

W mieszkaniu pracodawców przy ul 
Pomorskiej 73 zatruła się gazem świetl- 
nym w celach samobójczych służąca 28- 
letnia Wiktoria Tomaszewska, Desperat- 
kę pogotowie odwiozło do szpitala. 
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Joan Crawford jako „Modelka“ 


W karierze Joan Crawford można zaob- 
serwować pewien szczyt, po którym długo 
artystka nie stworzyła żadnej wybitniej. 
szej kreacji. „Tańcząca Wenus“ — to była 
najlepsza z dotychczasowych ról tej pięknej, 
świetnie zbudowanej gwiazdy. 


Podobnie rzecz się ma s Joan Crawford. 

Frank Borzage w amerykańskim „Daily 
Mail* opisuje swe wrażenie, gdy mu powie- 
dziano, że w jego nowym filmie „Manne- 
quin“ ma główną kobieca rolę zagrać Joan 
Crawford. 


Po dluższej przerwie 


ujrzymy mów na ekranie miłą artystkę niemiecką Anny Andra, 
żonę Schmelinga. Partnerem iei w filmie „Ostrożnie z miłością jest 


Fr. Nieklisch, 


Ciekawe, że pierwsze role Joan Craw- 
ford niczym nie wróżyły późniejszej linii 
rozwoju jej talentu. Zaangażowana jako 
tancerka o wybitnych zaletach zewnętrz- 
nych, niedługo występowała w tym charak- 
terze. Okazało się, że podobnie, jak wszy- 
stkie śpiewaczki marzą o tańcu, a komicy 
o rolach tragicznych, tak samo Joan Craw- 
ford, znakomita tancerka dążyła konsek- 
wentnie do zagrania poważnej roli. 

Kierownictwo wytwórni Metro-Goldwyn- 
Mayer nie stawiało trudności, ale też nie 
stworzyło żadnych specjalnych możliwości 
dla wykazania talentu dramatycznego tej 
aktorki. 

„Tańcząca Wenus“ otworzyła dopiero 
oczy tym- wszystkim, którzy. uważali aspie 
racje Joan Crawford za chybione. Mimo 
jednak wielkiego uznania wciąż dawano jej 
nieodpowiednie... role. Komedia, taniec, 
mało skomplikowany konflikt erotyczny — 
i oto tło, na którym trzeba było tworzyć 
kreacje. 

Nie ma w tym prawdopodobnie niczyjej 
winy. Często przecież zdarza się, że najlepsi 
aktorzy, którzy są uznawani i podziwiani 
na całej kuli ziemskiej, dopiero przypad- 
kiem odkrywają w sobie, dla siebie i oto- 
czenia prawdziwy talent. 


Ulubienicę publiczności, 


uroczą Eleanor Powell, w tańcu z artystą 
tej miary jak Кау Bolger podziwiać będą 
miliony widzów w najnowszym (Umie „Ro- 
zalia“. Akcja filmu, który reali Van 
Dyke, rozgrywa się w Ameryce i Europie. 
Dla wyobrażenia o wystawie „Rozał шу. 
starczy podać, że do pewnej sceny trzeba 
bylo aż 2500 artystów, 
Hot. Metro-Goliwyn-Marer 


Fot. Warszawska Sp. Kinemat 


mis, są takie, które się załammą w walce 
życiowej. 

Oto los modelek, dziewcząt wielkiego 
miasta... 


„Modelka“ wyświettlana jest obecnie 
w Stanach Zjednoczonych i została uznana 
za wielką rewelację, gdyż jest to największa 
i najlepsza rola Joan Crawford. 


Higieniczne błoto dla 
gwiazd filmowych 


Słynna wytwórnia kosmetyków w Holly- 
wood, założona i prowadzona od lat przez 
Maksa Factora, wypuściła na rynek nowy 
preparat. Jest to higieniczne błoto, używa- 
ne specjalnie do scen, w których dany aktor 
lub aktorka ulega niefortunnej przygodzie, 
jakie często zdarzają się w komediach fi 
mowych. Błoto to sporządza się z prz 
wanego piasku rzecznego i specjalnych sub- 
stancji antyseptycznych, usu cych wszel- 
kie niebezpieczeństwo infekcji na wypadek, 
gdyby aktor upadając uległ zadrapaniom. 

Sztuczne błoto Maksa Factora zastoso- 
wała po raz pierwszy w praktyce wytwórnia 
Paramonnt przy nakręcaniu najnowszego 
filmu Harolda Lloyda, „Ostrożnie profeso- 
rze”. Film ten, od dawna oczekiwany przez 
wielbicieli słynnego komika jest już ukoń- 
czony i będzie na jesieni bież. roku wyświe- 
tlany na ekranach Polski. 


Marlena Dietrich idzie na bal, 


wydany przez Klu bJeździecki w Los Angeles. Towarzyszy jej Dou- 
glas Fairbanks junior. 


„Nie przeczę, uznawałem Joau Crawford 
za dużej miary aktorkę, o świetnych wa- 
runkach zewnętrznych, ale nie przypuszcza: 
lem ani na chwilę, że potrafi znaleźć się 
w roli, gdzie trzeba dużo dramatycznego 
talentu. O obsadzie nie ja- decydowałem 
Wyjaśniono mi, że ze względu na rolę bo- 
haterki, która jest modelką w wielkim ma- 
gazynie, nosi piękne toalety i musi być 
piękna, ‘Joan Crawford najlepiej się do tej 
kreacji nadaje. 


Przyznaję ze skruchą, omyliłem się 
Joan Crawford wykazała wielki talent dra- 
matyczny — i nie ujmując sobie”nic ze swe- 
go dożychczasowego charme'u wplotła laur 
swych sukcesów jeszcze jedną wielką krea- 
cję życiową: „Modelkę 


Joan Crawford w filmie „Modelka”* gra 
obok Spencera Tracy. Pod reżyserską ba- 
tutą Franka Borzage'a tych dwoje stworzyło 
piękny romans z życia modelki, która spot- 
kała w życiu — w najdziwniejszych dla sie- 
bie okolicznościach — wielką miłość. 


Tysiące ich jest... młodych. pięknych. 
marzących o miłości i karierze dziewcząt. 
Tylko niektórym dane jest zrealizować swe 
sny o szczęściu. Wiele wybiera łatwą dro- 
е... wiele rezygnuje... idą na kompro- 
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GWNA LUNOWĘ 


Chwila wytchnienia 
wśród pracy w studio — to posiedzenie 
u fryzjera wytwórni. Oto znany amant fil. 
mowy, Robert Montgomery, oddawszy sią 
rękom fryzjera, przegląda najnowszy numer 

magazynu pt. „Pole i rzeka” 


Qbrażony gwiazdor 


Wallace Beery będąc obecnie na urlopie, 
zwiedza Europę. Niedawno temu zatrzymal 
się w Budapeszcie, Jedno z kin budape 
szteńskich wystawiając najnowszy film Wal 
lace'a Beery pt. „Groźny Bill“ (Bad man 
of Brims one) chciało wyzyskać pobyt ву» 
nego aktora dla celów reklamowych i шр 
silo gwiazdora, by zgodził się przybyć m 
premierę. 

Przygotowania poszły w przyśpieszonym 
tempie, chciano zadziwić wszystkich rozmie 
chem reklamy i wyzyskać rzadki zbieg oko 
liczności, gdy słynny amerykański aktor 
bawi w obcym mieście akurat w czasie рге 
miery. 

Nastał dzień premiery, W Budapeszcie 
o niczym nie mówiono, jak tylko o wielkiej 
premierze filmu „Groźny Bill“. 

Jakieś pismo puściło tzw. „kaczkę”, że 
bohaterka filmu, Virginia Bruce, również 
ma przyjechać, na mieście opowiadano 
o wielkości i wspaniałej realizacji najlepsze 
go i największego filmu Wallace'a Beery 
(film jest podobno naprawdę znakomity, 
ujrzymy go u nas niebawem), gdy okazało 
się... że premiera nie może odbyć się, bo 
węgierska cenzura filmowa dopatrżyła się 
w filmie momentów obrażających godność 
kraju. Cała sprawa polegała па nieporo 
zumieniu i zaraz po dwóch dniach cofnięto 
ale ze względu na odwołaną premierę Wal 
lace Beery wyjechał, a budapesztańczycy 
żałują straconej okazji. 


Nowinki filmowe 


„Kadeci marynarki“ — to film z łych 
amerykańskiej młodzieży na uniwersytecie 
i w szkole wojskowej. Spodoba się zwłe 
szcza tym wszystkim, którzy zn. 
mieją sentyment dla wojskowego mundur 
Główną rolę w „Kadetach marynarki“ 
twarzają Robert Young, Florence Rice i Ju 
mes Stewart. 


Mervyn Le Roy, wyjątkowo zdolny, ame 
tykański producent, przeszedł do M. 6, M 
Wraz, z nim przeniósł się również Ferm 
Gravet sprowadzony przed rokiem z Ftanoji 
арче жашыйыйшзыр oo | 


Za kolumnę filmową odpowiada 
Ludomir Wachowiak w Poznaniu. 


Znaną operetkę „Gasparone 
zobaczymy niebawem na ekranie. Oto efektowna scena baletowa z tego filmu. 


